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W ŻYCIU SPOŁECZNYM WARMII

Pielgrzym ki, jak o  ch a rak te ry s ty czn a  fo rm a dewocji, s ą  znane  w  h isto rii 
relig ii od czasów  na js ta rszy ch . Z nane były tak że  n a  te ry to riu m  W arm ii w  cza­
sach  p rzedchrześcijańsk ich . P ielgrzym ow ano wówczas do św iętych drzew, zaw ie­
szając n a  ich gałęziach  d a ry  w otyw ne d la  up roszen ia  zdrow ia1. Zjawisko w ędro­
w an ia  z pobożną in ten c ją  było ju ż  w ielokrotnie poddaw ane analiz ie , n ie  tylko 
przez historyków , in teresow ali się n im  tak że  etnografow ie, antropologow ie, so­
cjologowie i historycy sz tu k i. P ielgrzym ki s ta ły  się rów nież w ażnym  ogniw em  
dyspu ty  teologicznej, zapoczątkow anej przez reform ację w  I połowie XVI wieku.

W  n a u k a c h  socjologicznych b a d a n e  zach o w an ia  dew ocyjne o k re ś la  się 
m ia n e m  „ p ra k ty k  nadobow iązkow ych”.  W  te n  sposób w sk azu je  się  n a  ich  
dobrow olny i sp o n tan iczn y  c h a ra k te r . D la  G a b rie la  Le B ra s a  p ra k ty k i te  są  
zn ak iem  in ten sy w n e j re lig ijn o śc i. W  sw oich cennych  o p raco w an iach  i s tu ­
d iach  n az y w a  je  „ćw iczeniam i pobożnym i”2. P o n ad to  n a leży  zaznaczyć, iż 
a n a liz o w a n a  fo rm a  re lig ijn o śc i c h a ra k te ry z u je  się  m asow ością , s ta ją c  się in ­
te re su ją c y m  polem  obserw acji d la  socjologów relig ii. D ostrzec  m o żn a  w  po­
s ta w a c h  p ą tn ików , iż fak ty czn ie  s ą  oni re p re z e n ta c ją  w iększej g rupy . J a k  
zau w aży ł S te fa n  C zarn o w sk i, „P ielgrzym , n a w e t sam otny , je s t  zaw sze czyim ś 
posłem ”3. S p o strzeżen ie  to  odpow iada  tre śc io m  s ta ro p o lsk ich  p o rad n ik ó w  d la  
pielgrzym ów , w  k tó ry ch  p ie lg rzy m k i porów nyw ano  do d z ia ła ń  dobrze u zb ro ­

1 W. Szafrański, Religia Bałtów, [w:] Zarys dziejów religii, praca zbiorowa, Warszawa 
1986, s. 436.

2 W. Piwowarski, Z badań nad praktykami religijnymi w diecezji warmińskiej, „Studia 
Warmińskie” (dalej: SW), t. 6, 1969, s. 286.

3 S. Czarnowski, Kultura religijna wiejskiego ludu polskiego, [w:] Dzieła, opr. N. Assorodo- 
braj i S. Ossowski, t. 1, Warszawa 1956, s. 93.



26 Janusz Hochleitner

jonej a rm ii. W  1601 ro k u  w  B ran iew ie  u k a z a ł się p ie rw o d ru k  H ieroso lym ita -  
na  P eregrina tio ... M ik o ła ja  R ad z iw iłła  zw anego S ie ro tk ą . O pis te j pobożnej 
w y p raw y  przełoży ł z ję z y k a  polskiego n a  łac in ę  w a rm iń sk i k a n o n ik  Tom asz 
T reter. P u b lik a c ja  t a  s ta ła  się  je d n ą  z n a jp o p u la rn ie jszy ch  k s ią ż e k  w  l i te r a tu ­
rze  s ta ro p o lsk ie j, p rzy czy n ia jąc  się  ta k ż e  do u p o w szech n ien ia  te j fo rm y d e ­
wocji. A u to rem  poczytnego w  X V III s tu le c iu  p o d ręczn ik a  d la  p ą tn ik ó w  by! 
m iejscow y je z u i ta  J a n  D rew s (s ta rszy ), k tó ry  w  B ran iew ie  w y d aw ał swoje 
dzie ła , zw łaszcza  za ś  D ystra kc je  p o d ró żn ych  pobożne, uczone i ucieszne. N a p i­
s a n a  po łac in ie  p ra c a  z o s ta ła  w y d a n a  w  1701 ro k u 4. In n e , podobnej treśc i, 
jego dzieło to  M eth o d u s pereg rin a tio n is ... (W ilno 1682). S am  te rm in  p ie lg rzy ­
m ow an ie  w  sen sie  duchow ym  s ta ł  się  w  św iecie ch rze śc ijań sk im  to żsam y  ze 
słow em  p a ra f ia n in . G reck ie  p a ro ikeo  (być gdzieś p rzybyszem ), czy p a ro ik ia  
(pobyt w  obcym  k ra ju , w  drodze) w yw odzi się  z podobnego źródłosłow u co 
p ielg rzym : p a ro ikos, czyli obcy lu b  cudzoziem iec. T ak  w ięc w  sen s ie  ducho­
w ym  p raw d z iw y m  p a ra f ia n in e m  s ta je  się p ielgrzym .

N a  p o d staw ie  p rzek azó w  p isan y ch , a  ta k ż e  w spó łczesnych  św iadectw  
i p ra k ty k  re lig ijn y ch , is tn ie je  m ożliw ość naukow ego  p o sz u k iw a n ia  c h a ra k te ­
ry sty czn y ch  e lem en tó w  p ie lg rzy m o w an ia  w  o k resie  re fo rm y  K ościoła k a to lic ­
k iego . B a d a n ia  te  m o g ą  w sk azać  s ta łe  i u n iw e rsa ln e  zach o w an ia  p ą tn ik ó w  
o raz  typow e zw yczaje i ob rzędy  im  to w arzy szące5. D zięk i e tn o g ra fii h is to ­
rycznej m ożem y odtw orzyć, w  m ia rę  pełny, obraz  b ad an eg o  z jaw iska . P rz e d ­
m io tem  n aszy ch  ro zw ażań  s ą  w a rm iń sk ie  p ie lg rzy m k i w  o k res ie  now oży t­
n y m . S ta n o w ią  one w ażn y  e le m e n t k u ltu ry  m asow ej K ościoła kato lick iego , 
zw łaszcza  po soborze try d e n c k im  (1545-1563). Z a  cezu rę  z a m y k a ją cą  te  ro z ­
w a ż a n ia  p rzy jm u ję  I rozb ió r P o lsk i w  1772 ro k u , k ied y  to  W arm ia  z o s ta ła  
w łączona do K ró le s tw a  P ru sk ieg o .

O ddzia ły w an ie  i sk u teczn o ść  te j fo rm y dew ocji zazw yczaj s ą  dużo s iln ie j­
sze od in d y w id u a ln y ch  form  re lig ijn o śc i. R e n e sa n s  p ie lg rzy m ek  n a s tą p ił  pod 
w pływ em  soboru  trydenck iego , k tó ry  n a  sw oim  p o sied zen iu  w  d n iu  3 g ru d n ia  
1563 r. za lecał w ie rn y m  częstsze  u c iek an ie  się do w sta w ie n n ic tw a  św ię tych . 
D ekre ty  soborowe nakazyw ały  oddaw anie obrazom  Zbawcy, M atk i Bożej i św ię­
ty ch  „należnej im  czci i sz a c u n k u ”6. K a rd y n a ł R o b ert B e lla rm in  n au cza ł, że 
p ie lg rzy m k i m a ją  p row adzić  do trz e c h  celów: czci B oga i jego św ię tych , p o k u ­
ty  o raz  zw ięk szen ia  in d y w id u a ln e j pobożności poprzez n aś la d o w a n ie  p rz y k ła ­
dów  św iętych , do k tó ry ch  się  w ę d ru je 7.

4 Kolejne wydania wyszły drukiem w 1708, 1720 i 1741 roku w Braniewie, ponadto 
w Lublinie w 1735 roku. Tłumaczenia na język polski dokonał J. Brzozowski. Zostało ono 
wydane w Częstochowie w 1744 roku.

5 J. Hochleitner, Pielgrzymowanie jako przejaw tzw. religijności potrydenckiej w świado­
mości Warmiaków XVII i XVIII wieku, [w:] Między barokiem a oświeceniem. Obyczaje czasów 
saskich, pod red. K. Stasiewicz, S. Achremczyka, Olsztyn 2000, s. 166-176.

6 J. Chelini, H. Branthomme, Drogi Boże. Historia pielgrzymek chrześcijańskich, przeł.
E. Sieradzińska, M. Stafiej-Wróblewska, Warszawa 1996, s. 176.

7 Zob. G. Reiter, Heiligenverehrung und Wallfahrtswesen in Schrifftum von Reformation 
und Katholische Reformation, Würzburg 1970, s. 202.
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Poniżej za jm iem y  się c h a ra k te re m  w a rm iń sk ic h  p ie lg rzym ek . M ożna z a ­
uw ażyć, iż k a to licy  często  d em o n stro w ali sw oją  p rzy n a leżn o ść  do k a to licy ­
zm u, k tó ry  w  życiu w spó lno ty  p a ra f ia ln e j o b jaw ia ł się m .in . u czestn ic tw em  
w  ce rem o n iach  i in n y ch  tzw. p ra k ty k a c h  zew n ętrzn y ch . D uchow ieństw o  cza ­
sów odnow y p o try d en ck ie j p o d k reśla ło  zn aczen ie  u d z ia łu  w  litu rg ii, p ro ce­
sjach , zw łaszcza  w  za lecan y ch  p rzez  sobór try d e n c k i p ro cesjach  Bożego C ia ­
ła 8, a  ta k ż e  w  n ab o ż e ń s tw a c h  D rogi K rzyżow ej. B isk u p  M arc in  K ro m er w y­
d a ł d la  p a ra f ii  w  B ran iew ie  d o k u m e n t reg u lu jący  s ta w k i w y n ag ro d zen ia  za  
u d z ia ł w  p rocesji w  czasie  W ielkiego P o s tu  i a d w e n tu  d la  k a n to ra , o rg a n is ty  
i dzw onn ika . W  „A gendzie C e rem o n ia ln e j” b isk u p a  S zym ona  R udnick iego  
zn a jd u jem y  w yliczenie aż 10 form  o d b y w an ia  procesji: n ied z ie ln e  i p rz y p a d a ­
jące  w  św ięto  O czyszczenia  N ajśw ię tsze j M ary i P anny , Ś rodę Popielcow ą, 
N iedzielę P a lm o w ą i Z m artw y ch w stan ia  P ańsk iego , św ięto św. M a rk a  i kolejne 
D n i K rzyżow e, W n ieb o w stąp ien ia  P ań sk ieg o , Bożego C ia ła , W niebow zięcia  
N a jśw ię tsze j M ary i P a n n y  o raz  procesje  okolicznościow e, np . w  czasie  po­
g rzeb u 9. „R ytuał W a rm iń sk i” b isk u p a  R adziejow skiego  z 1682 ro k u  św iadczy 
ju ż  o p o g łęb ien iu  z n a c z e n ia  p ro cesji w  życiu  p a ra f ii . Do u c z e s tn ic z en ia  
w  p rocesji p rzyw iązyw ano  d u ż ą  w agę, gdyż w  w ie rzen iach  p o p u la rn y c h  p rz y ­
p isyw ano  im  is to tn ą  m oc w p ły w an ia  n a  w yproszen ie  w ysokiego u ro d za ju , 
a  ta k ż e  -  w  czasie  n ieb ezp ieczeń stw a  wojny, z a ra z y  czy g łodu  -  zach o w an ia  
życia swojego i n a jb liż szy ch 10.

N a jw ażn ie jszą , w e w sp o m n ian y m  d okum encie  z 1682 ro k u , b y ła  p rocesja  
n ie d z ie ln a  p rz e d  su m ą , ja k o  p a m ią tk a  N iedz ie li Z m a rtw y c h w s ta n ia  P a ń s k ie ­
go. N a  p ią ty m  m ie jscu  b y ła  w y m ien io n a  p ro cesja  Bożego C ia ła . R y tu a ł R a ­
dziejow skiego p rzew idyw ał ta k ż e  u p a m ię tn ia n ie  sukcesów  m ilita rn y c h  (zw y­
c ię s tw a  pod G ru n w a ld em  o raz  pod P a rk a n a m i) . P o p u la rn e  by ły  w  ty m  czasie 
ta k ż e  procesje  za  zm arły ch  o raz  d z ięk czy n n e11. W  sposób szczególnie od­
św ię tn y  p rzeżyw ano  p ro cesjo n a ln e  n a b o ż e ń s tw a  pogrzebow e. P roboszcz u d a ­
w ał się  n a  n ie  p rzy  głosie dzwonów, u b ra n y  w  kom żę i k ap ę , pop rzedzony  
p rzez  k le ry k a  n iosącego  w odę św ięconą o raz  d ru g ą  osobę trz y m a ją c ą  krzyż.

8 J. Hochleitner, Boże Ciało w tradycji i zwyczajach ludowych (na przykładzie diecezji 
warmińskiej w okresie potrydenckim), „Studia Elbląskie” (dalej: SE), t. 5, 2003, s. 77-92.

9 Por. J. A. Chrościcki, Pompa funebris. Z dziejów kultury staropolskiej, Warszawa 1974; 
M. Włodarski, Ars moriendi w literaturze polskiej XV i XVI wieku, Kraków 1987; B. Rok, 
Zagadnienie śmierci w kulturze Rzeczypospolitej czasów saskich, „Acta Universitatis Wratisla- 
viensis”, Historia, t. XCV, 1991. W ostatnim czasie szeroko objął swoimi badaniami zagadnienie 
śmierci prof. E. Kizik (np.: Wesele, kilka chrztów i pogrzebów. Uroczystości rodzinne w mieście 
hanzeatyckim od XVI do XVIII wieku, Gdańsk 2001, s. 181-258) przede wszystkim idem, 
Śmierć w mieście hanzeatyckim w XVI-XVIII wieku, Gdańsk 1998.

10 Por. M. Korolko, Procesja, [w:] tegoż, Leksykon kultury religijnej w Polsce. Miejsca 
-  obrzędy -  wspólnoty (z przydatkiem literackich wypisów), Warszawa 1999, s. 443-444.

11 Rituale Sacramentorum, ac aliarum Ecclesiae caeremoniarum. Iuxta Ritum Romanum 
a Paulo V. Pont. Maximo praescriptum pro usu ecclesiarum diaec. Varmien. Auctoritate Ill. Et 
Rev. Domini D. Michaelis Radziejowski, Episcopi Varmiensis et Sambiensis recens editum, 
Brunsbergae 1682, s. 40-72, 169-224.
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Te litu rg iczn e  zw yczaje i a try b u ty  by ły  p rzenoszone  do p ra k ty k i w a rm iń sk ie ­
go p ie lg rzy m o w an ia  (np. uży w an ie  sp rzę tó w  litu rg iczn y ch , stró j k a p ła n a , 
szyk  w ęd ru jący ch  p a ra fian ).

P rocesje  dz iękczynne często  p rz y b ie ra ły  c h a ra k te r  jed n o dn iow ych  p ie l­
g rzy m ek . W  ów czesnej św iadom ości n ie  od ró żn ian o  jeszcze  d o k ład n ie  p rocesji 
od p ie lg rzym ek , o czym  św iadczy  dzieło T om asza  C la g iu sa  o Ś w iętej Lipce, 
w  k tó ry m  w szy stk ie  zo rgan izow ane  p ie lg rzy m k i a u to r  n azy w a  p ro cesjam i. 
W  połow ie XVII w iek u  m ieszk ań cy  L id z b a rk a  W arm ińsk iego  zan ie ś li w p r o ­
cesji dw ie tab lice  w otyw ne, je d n ą  do Św iętej L ipki, d ru g ą  do S toczka. D rogą  
z B isz ty n k a  do Ś w iętej L ip k i w  1631 ro k u  p rzen iesio n o  re lik w ie  św ię tych  
S y m p h o riu sza  i L ib e ra ta . Do te j uroczystej procesji p rzy łącza li się w ie rn i 
z okolicznych m iejscow ości. P odczas cerem on ii in s ta lo w a n ia  re lik w ii w  świę- 
to lip sk im  s a n k tu a r iu m  zebra ło  się  b lisko  5 ty sięcy  osób12.

N a  te ry to r iu m  W arm ii do ko ń ca  X V III s tu le c ia  żyło do 100 ty sięcy  m iesz- 
k ań có w 13. B yw ały  czasy, k iedy  s ta n  te n  d ra s ty c z n ie  za łam y w ał się w  tra k c ie  
d z ia ła ń  w ojennych  i k lę sk  e le m e n ta rn y c h . N a  te j ziem i, k tó r ą  ju ż  w  X V III 
w iek u  zaczęto  o k reślać  m ia n e m  „św ięte j”14, od s tu lec i z n a n e  by ły  m iejsca , do 
k tó ry ch  śc iąga ły  rze sze  p ielgrzym ów . W  sw oich re la c ja ch  m iejscow i b isk u p i 
in fo rm ow ali o ty ch  pobożnych p ra k ty k a c h  Stolicę A posto lską . P ie rw szy  zw ró­
cił n a  n ie  u w ag ę  k u r ii  rzy m sk ie j b isk u p  Szym on R u d n ick i. W  jego re lac ji 
z 1610 ro k u  dow iadu jem y  się  o trz e c h  m ie jscach  p ie lgrzym kow ych: G łotow ie, 
B isz ty n k u  i Ś w iętej L ipce15. M ikołaj S zyszkow sk i w  swojej re lac ji z 1640 
ro k u  p isa ł zaś, że po w ojnie całe  w sie  i m ia s ta  p o d e jm u ją  w otyw ne p ie l­
g rzy m k i do Ś w iętej L ip k i i S toczka . Z d z ie ła  T. C la g iu sa  dow iadu jem y  się, iż 
do Św iętej L ipk i pieszo w ędrow ali w arm iń scy  b iskup i: Sz. R udnick i, M . Szysz- 
kow sk i i W . L eszczyńsk i. P o n ad to  n a leży  dodać, iż p o k u ta  za  najc ięższe  
g rzechy  w  d o m in iu m  w a rm iń sk im  (n p . k o rz y s ta n ie  z p o ra d  „czarow nic”) z a ­
w ie ra ła  n ie ra z  n a k a z  odbycia  p ie lg rzy m k i. O w zm ożonym  ru c h u  p ą tn iczy m  
w  sw oich re la c ja ch  o s ta n ie  d iecezji p isa li rów n ież  późn ie jsi b isk u p i w a rm iń ­
scy -  Teodor A ndrzej Po tock i (1717 r.) i jego n a s tę p c a  K rzy sz to f A ndrzej J a n  
S zem bek  (1727, 1735 i 1737)16. W  bogactw ie  m iejsc  p ie lg rzym kow ych  n a  
W arm ii m o żn a  d o p a try w ać  się ten d en c ji reg io n a lizacji k u ltu  re lig ijnego . Ju ż  
n a  p o czą tk u  XVI w iek u  w  n ie k tó ry c h  reg io n ach  E u ro p y  n ie  było a n i jed n e j

12 A. Kolberg, Geschichte der Heilige Linde, „Zeitschrift für die Geschichte und Altertum­
skunde Ermlands” (dalej: ZGAE), Bd. 3, 1866, s. 92.

13 A. Poschmann, Die Bevölkerung des Ermlandes von 1772 bis 1922, ZGAE, Bd. 21, 1923, 
s. 357.

14 Por. J. Jasiński, Dlaczego „Święta Warmia", [w:] tegoż, Między Prusami a Polską. Roz­
prawy i szkice z dziejów Warmii i Mazur w XVIII -  XIX wieku, Olsztyn 2003, s. 27-35.

15 Archiwum Archidiecezji Warmińskiej w Olsztynie (dalej: AAWO), Archiwum Kapitulne, 
Ab 7, fol.168.

16 A. Szorc, Relacje biskupów warmińskich XVII i XVIII wieku do Rzymu o stanie diecezji, 
SW, t. 5, 1968, s. 222.
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m iejscow ości, k tó re j m ieszk ań cy  m u sie lib y  iść  dłużej n iż  je d e n  dzień , by  dojść 
do jak ieg o ś  m ary jn eg o  s a n k tu a r iu m .

N a  W arm ii duże p rzed sięw zięc ia  a rty s ty c z n e  były  podejm ow ane p rzez 
b isk u p ó w  i k ap itu ły . T ak  było z fu n d a c ją  kościołów  odpustow ych , k tó ry ch  
w  w iek u  X V II i X V III w zn iesiono  osiem , w  ty m  trz y  n a jw ięk sze  s a n k tu a r ia :  
w  Ś w iętej L ipce, S to czk u  W arm iń sk im  i K ro śn ie  koło O rn e ty 17. N a js ła w n ie j­
szym  s a n k tu a r iu m  b y ła  Ś w ię ta  L ipka . P o czą tk i k u l tu  w  te j osadzie  s ięg a ją  
k o ń ca  XV w ie k u 18. N ajw cześn ie jsze  źródłow e św iadectw o  o dążącej ta m  p ie l­
g rzym ce p o siad am y  z ro k u  1473. W ów czas m iejsce to  n ie  było obdarzone 
żad n y m i o d p u s ta m i19. D zięk i k s iążk o m  sp isa n y m  z m y ś lą  o p ie lg rzy m ach  
p rzez  M. F. C ia r i t iu s a  i T. C lag iu sa  zn am y  dobrze p ie rw sze  e ta p y  rozw oju 
k u l tu  i sam ego  s a n k tu a r iu m 20. O d 1639 ro k u  m iejsce to  było w łasn o śc ią  
k a p itu ły  from borsk ie j pod a d m in is tra c ją  jezu itów . N a  p o czą tk u  XVII w ieku  
b isk u p  Szym on R u d n ick i w  „v is ita tio  ad  lim in a  A po sto lo ru m ” z 1610 ro k u  
donosił papieżow i: „R ów nież w  tzw. L ipce, położonej w  są s ie d n im  k sięstw ie , 
gdzie b y ła  ong iś k a p lic a  M a tk i Bożej, a  obecnie w id n ie ją  ty lko  je j ru iny , 
b a rd zo  liczn ie  g ro m a d z ą  się ludzie . U częszcza ją  ta m  i m oi p o d d an i d la  w ypeł­
n ie n ia  złożonych ś lu b o w ań  i często  d o zn a ją  ta m  szczególnej ła sk i bożej”21. 
B isk u p  J a n  S te fa n  W ydżga w  1675 ro k u  p isa ł do p ap ieża , że n ie  m a  n a  
św iecie ta k ie j choroby, k tó ra  by  tu  n ie  z o s ta ła  u leczona. P ie rw szy m  w iększym  
im p u lsem  do po d ejm o w an ia  b łag a ln y ch  w ędrów ek  b y ła  w o jna  ze Szw ecją  
w  la ta c h  1626-1629 . N a s ta ła  w ów czas d rożyzna, a  m yszy  i robactw o pożera ły  
p łody  ziem i. W  ro k u  1629 i 1630 w  sam y m  ty lko  L id z b a rk u  W arm iń sk im  
zm arło  p rzesz ło  900 osób. W  n a s tę p n y m  ro k u  n a s ta ły  lepsze  czasy. P o s ta n o ­
wiono więc w  m ieście , że w  o k resie  m iędzy  s ian o k o sam i a  żn iw am i, w  sobotę 
o k taw y  N aw ied zen ia  N M P  pójdzie p ie lg rzy m k a  do Ś w iętej L ip k i22. W  podob­
n y  sposób postąp iło  w  ty m  czasie  w iele w spó lno t p a ra fia ln y ch .

Po 1650 ro k u  n a s tą p iło  n iezw yk łe  ożyw ienie  życia re lig ijnego  w  o d ra d z a ­
jący m  się s a n k tu a r iu m . Z organ izow ane g ru p y  p ie lg rzym ów  p rzybyw ały  coraz 
częściej i liczniej, często  z m u z y k ą  i cho rągw iam i. R e jestro w an o  p ie lg rzym ów  
n ie  ty lko  z W arm ii, a  rów nież  z da lszy ch  dzieln ic  R zeczypospolitej, Litwy, 
Ż m udzi, a  ta k ż e  z W łoch i A ustrii. O popu larności tego sa n k tu a r iu m  w  po lsk o ­

17 H. Madej, Sanktuaria maryjne na Warmii w aspekcie historii Sztuki, SW, t. 14, 1977, 
s. 379.

18 T. Clagius, Linda Mariana, sive de B. V. Lindensi Libri. V, Coloniae 1702, s. 118.
19 J. Poklewski, Święta Lipka. Polska fundacja barokowa na terenie Prus Książęcych, 

Warszawa -  Poznań 1974, s. 40-41.
20 M. F. Ciaritius, BVM Lindensis Vestutissimus et religiossimum in Prussia Sacellum 

eatissime Virginia Mariae Sacrum prodigiis divinis clarissimum, Bransbergae 1626; T. Clagius, 
dz. cyt.

21 Powtarzam za A. Szorcem, Stefan Sadorski (1581-1640) fundator Świętej Lipki, Olsztyn 
1996, s. 77-78.

22 J. Jasiński, Pielgrzymki do Świętej Lipki od schyłku XVIII do początku XX wieku, 
„Zapiski Historyczne”, t. 56, 1991, z. 4, s. 72-73.
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języcznej społeczności św iadczy  d w u k ro tn e  w y d an ie  skróconej w ersji d z ie ła  
T om asza C lag iu sa23.

W  XVII i X V III w iek u  w  m ie jscu  ty m  dochodziło do sy stem aty czn y ch  
sp o tk a ń  k a to lik ó w  z lu d n o śc ią  p ro te s ta n c k ą 24. M azu rzy  p o w ta rz a li m iędzy  
sobą  legendę o cudow nym  u ra to w a n iu  m yśliw ego tonącego  w  tu te jsz y m  b a ­
gnie. M iejsce to  sp rzy ja ło  konw ersjom . W  1684 ro k u  z a re je s tro w an o  32 ta k ie  
p rzy p ad k i, w  1686 ro k u  ju ż  45, a  1703 ro k u  aż 66 k o n w ersji n a  ka to licy zm 25. 
D la  p ą tn ik ó w  zw łaszcza  pom ocne n a  czas noclegu  by ły  k ru ż g a n k i, k tó re  
c h a ra k te ry z u ją  p ie lg rzym kow e w a rm iń sk ie  s a n k tu a r ia .  W  Ś w iętej L ipce b u ­
dowę ich  w raz  z n a ro żn y m i k ap licam i zakończono w  1708 ro k u . W  św ią ty n i 
te j zna jdow ał się, obok słynnej kopii o b ra z u  M a tk i B oskiej Ś n ieżnej, cudow ny 
k rucy fik s. N ajczęściej ew angelicy  p rzy b y w ali do św ię to lipsk iego  s a n k tu a r iu m  
n a  św ięto  A postołów  P io tra  i P a w ła  o raz  w  d n iu  N aw ied zen ia  N ajśw ię tsze j 
M ary i P anny . Z am aw ia li w ów czas m szę  św., tzw. m a z u rsk ą , podczas k tó re j 
obchodzili z zap a lo n y m i św iecam i głów ny o łta rz 26. D arow izny  sz lach ty  p r u ­
skiej św iad czą  o s z a c u n k u , ja k im  cieszyło  się  to  s a n k tu a r iu m  w śró d  lu d n o ­
ści p ro te s ta n c k ie j. W ładze  p ru s k ie  z a b ra n ia ły  p rz y jm o w a n ia  p ie lg rzy m ek  
z g łęb i R zeczypospo lite j. In fo rm u ją  o n ic h  z a rz ą d z e n ia  z 16 czerw ca  1724 
ro k u , 14 s ie rp n ia  i 4 g ru d n ia  1728 ro k u  o raz  21 m a ja  1751 ro k u . S k u tecz ­
ność ich  je d n a k  n ie  zad o w ala ła  w ładz  p ru sk ich .

O tłu m a c h  g ro m ad zący ch  się  w  Św iętej L ipce św iad czą  ta k ż e  d a n e  d o ty ­
czące osób p rzy stęp u jący ch  do k o m u n ii św. D la  p rz y k ła d u  w  1696 ro k u  odno­
tow ano  24 570 ta k ic h  osób. W  1702 ro k u  w  Św iętej L ipce liczba k o m u n ik u ją ­
cych w y n o siła  33 000, a  w  1769 ro k u  35 000 osób27 . D an e  te  s ą  zbliżone do 
liczby osób n aw ied za jący ch  tę  osadę. P rzyk ładow o  w  1720 ro k u  z a re je s tro w a ­

23 Pierwsze wydanie tego skrótu ukazało się w 1770 roku (Krótka wiadomość o początkach 
i pomnożeniu nabożeństwa i cudów na słynącym wszelkimi łaskami Maryi Panny mieyscu Świę­
tej Lipki z różnych historyków wyjęte za dozwoleniem zwierzchności kościelnej dawniej w nie­
mieckim języku wydana teraz na polski z tymże dozwoleniem przełożona Roku Pańskiego 1770 
w Brunsbergu drukarni Societas Jesu). Bezpośrednio korzystałem z drugiej rozszerzonej wersji 
tego skrótu: T. Clagiusz, Opisanie miejsca Święta Lipa, czyli Lipka nazwanego. Tłumaczenie 
z niemieckiego, Warszawa 1805.

24 Ten aspekt w ostatnim czasie najczęściej i najpełniej przebadał ks. Władysław Nowak - 
tegoż, Kult Matki Boskiej na ewangelickich Mazurach w XVII i XVIII w., SW, t. 21, 1981; tegoż, 
Sanktuarium NMP w Świętej Lipce a kult maryjny wśród protestantów na Mazurach, „Przegląd 
Powszechny”, 1983, nr 5-6; tegoż, Matka Pana w religijności ewangelików Prus Wschodnich 
(1525-1945), Olsztyn 1996; Por. także J. Hochleitner, Szukając genezy pruskiego ekumenizmu. 
Z życia religijnego na pruskim pograniczu katolicko-ewangelickim, SE, t. 2, 2000, s. 97-124; 
tegoż, „Katolickość” pruskich ewangelików na przykładzie ich udziału w pielgrzymkach do Świę­
tej Lipki, „Rocznik Mazurski”, t. 4, 1999, s. 45-52; tegoż, Ewangeliccy pielgrzymi w Świętej 
Lipce. Z dziejów pogranicza warmińsko-mazurskiego, „Mrągowskie Studia Humanistyczne”, t. 2, 
2000, s. 31-38.

25 A. Poschmann, Das Jesuitkoleg in Rössel, Braunsberg 1932, s. 62.
26 K. Górski, Od religijności do mistyki, cz. I: 966-1795, Lublin 1962, s. 170.
27 Dane czerpię za A. Poschmann, dz. cyt., s. 68 i J. Obłąk, Historia diecezji warmińskiej, 

Olsztyn 1959, s. 132; J. Paszenda, Święta Lipka, Olsztyn 1996, s. 66.
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no 30 000 p ie lg rzym ów 28. Te w ysokie s ta ty s ty k i n ie  o d s ta ją  od liczby p ie l­
g rzym ów  n a w ie d z a jąc y c h  s a n k tu a r ia  w  in n y c h  e u ro p e jsk ic h  p a ń s tw a c h  
w  ty m  czasie. P rzyk ładow o  w  M a ria  T aferl, w  D olnej A u s tr ii, doliczono się 
w  1702 ro k u  71 ty s. pielgrzym ów , za ś  w  szw ajca rsk im  E in s ie d e ln  rocznie 
przybyw ało  po 100 ty s. pątn ików .

K olejne w ażn e  w a rm iń sk ie  s a n k tu a r iu m  zn a jd u je  się w  S to czk u  W ar­
m iń sk im . Jeg o  począ tk i s ię g a ją  1560 ro k u . Z budow ano ta m  w ów czas kap licę  
m o g ącą  pom ieścić k ilk a  osób. W edług  leg en d y  dziew czynki m ia ły  ta m  znaleźć 
fig u rk ę  M a tk i Bożej. P on iew aż p rzen o szen ie  fig u rk i do k ap licy  w e w si, ja k  
rów n ież  do kościo ła  w  K iw itach , kończyło się  p o w racan iem  jej n a  m iejsce 
zn a lez ien ia , d la tego  w ybudow ano  w  ty m  m ie jscu  w ięk szą  kap licę . Do 1620 
ro k u  w  obiekcie ty m  n ie  g ro m ad zili się  p ie lg rzym i. W  n a s tę p n y c h  la ta c h  
zaczęli się ta m  je d n a k  on i pojaw iać. G a sp e r P e n q u it, l id z b a rsk i k ro n ik a rz , 
zano tow ał, iż w  akcie  w dzięczności za  w ybaw ien ie  od z a ra z y  u d a li się do 
S to czk a  p a ra f ia n ie  „publicae p ro cessio n es”29. W  p ro toko le  w izy tacy jnym  p a ­
ra f ii  K iw ity  z 1622 ro k u  zap isan o , że p rzy  d rodze ze S toczka  do K le jd y t sto i 
k ap lica , do k tó re j od dw óch l a t  p o d ą ż a ją  z p ro ces ją  p a ra f ia n ie  z K iw it 
w  u roczystość  N aw ied zen ia  N ajśw ię tsze j M ary i P anny . D opiero je d n a k  in ic ja ­
ty w a  b isk u p a  M ik o ła ja  Szyszkow skiego, k tó ry  w  obliczu p rzed łu ża jące j się 
w ojny ze S zw edam i (1 626-1635) złożył ślub , że w ybudu je  w ła sn y m  su m p tem  
św ią ty n ię  pośw ięconą M atce  P oko ju  p rzy czy n iła  się do p o w s ta n ia  słynnego 
s a n k tu a r iu m . Jeg o  b u d o w a  rozpoczęła  się  w  1639 ro k u , a  dw a la ta  później 
z o s ta ła  zakończona  w  n ie p o w ta rz a ln y m  w  reg ion ie  k sz ta łc ie  ro tundy . W  1645 
ro k u  osied lili się tu ta j ,  d z ięk i życzliw ości b isk u p a  S zyszkow skiego i L esz ­
czyńskiego, b e rn a rd y n i30.

W yjątkow ej czci d o zn aw a ła  w  św ią ty n i d re w n ia n a  f ig u rk a  M a tk i Bożej 
B olesnej, k tó rą  n azy w an o  „M ałą M a tk ą  B ożą”. B y ła  o n a  p rzech o w y w an a  
w  n iew ie lk im  cyborium  w  o łta rz u  św. A nny, z a  szk lan y m i drzw iczkam i. 
W  tzw. K siędze  dom ow ej stoczkow skiego k o n w e n tu  zn a jd u je  się  w ykaz 62 
nad zw y czajn y ch  ła sk , o trzy m an y ch  ta m  do ro k u  1741. N a  p ię tn a s tu  s tro n a c h  
sp o ty k am y  in fo rm acje  o u zd ro w ien iach  z chorób  śm ie rte ln y ch , w yleczen iu  
ep ilepsji, dokuczliw ych  bólów  głow y i zębów, p rzy w ró cen iu  u traco n eg o  w zro ­
k u  i s łu ch u , o d zy sk an iu  w ładzy  w  nogach  albo o ca len iu  p rzed  śm iercią . 
W  1732 ro k u  ojciec B e rn a rd  A n h u t rozchorow ał się. Ból nogi ta k  b a rd zo  m u  
dokuczał, że p rzez  s ied em  m iesięcy  n ie  m ógł chodzić. Zw rócił się w reszcie  
o pom oc do M a tk i Bożej i św. Anny, k tó ra  rów nież  c ieszy ła  się szczególną 
czcią  w  S toczku . S to jąc  n a  jed n e j nodze o d p raw ił M szę św. i szybko w yzdro­
w iał. W  S to czk u  W arm iń sk im , podobnie ja k  w  Ś w iętej L ipce, m ia ły  m iejsce

28 Ch. Schreiber, Wallfahrten durch deutsche Land, Berlin [b.r.w], s. 106-107.
29 G. A. Heide, Archivum vetus et novum Ecclesiae Archipresbyteralis Heilsbergensis, wyd. 

C. P. Woelky, [w:] Monumenta Historiae Warmiensis, Bd. 8, Braunberg 1889, s. 615.
30 Na ten temat dokładnie pisze K. Sarwa, Kult Najświętszej Maryi Panny Matki Pokoju 

w Stoczku Warmińskim do 1920 roku, SW, t. 21, 1984, s. 109-112.
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k onw ersje . W  la ta c h  1 6 8 8 -1 7 4 0  za re je s tro w an o  86 p rze jść  n a  kato licyzm , 
a  n a s tę p n y c h  19 osób pozyskano  w  la ta c h  1753-1770.

K u lt M atk i Bożej w  G ietrzw ałdzie narodził się n a  początku  XVI stulecia. 
W ówczas obraz M atk i Boskiej z D zieciątk iem  był p rzedm io tem  szczególnej czci. 
W edług protokołu  w izytacyjnego z 1680 ro k u  w izerunek  N M P był odsłan iany  
w  trak c ie  uroczystości p a tro n a ln y ch  kościoła. W tedy  też  pojaw iać się zaczęły 
p ierw sze dziękczynne w o ta  za  ła sk ę  pow ro tu  do zdrow ia. W  XVIII s tu lec iu  
część ty ch  darów  trz e b a  było przenieść do zakrystii. W ielką ado racją  cieszył się 
w  kościele obraz O fiarow ania  M atk i Boskiej z XVII w ieku. P rzed staw ia ł on 
M aryję jako  dziew czynkę w  otoczeniu rodziców, św. A nny i św. Jo ach im a31.

W  p ierw szej połow ie XVII s tu le c ia  zaczęło rodzić  się  n a  północy W arm ii 
ko le jne  s a n k tu a r iu m . P rzy  d rodze z B ra n ie w a  do Nowej P a s łę k i n a  d rzew ie 
w isia ł obraz  p rz e d s ta w ia jąc y  Ś w ię tą  Trójcę. T rzem a  k u la m i ugodziło  obraz 
k ilk u  szw edzk ich  żołnierzy. W ted y  z p rzeb ity ch  m iejsc  p o p ły n ę ła  krew . P o m i­
m o z n ik n ięc ia  o b razu  c iąg le  p rzychodzili do tego  m ie jsca  c iekaw i p ielgrzym i. 
N a  posiad łośc iach  n a leżący ch  do jezu itó w  postanow iono  w znieść k ap licę , n a  
co ud z ie lił zgody b isk u p  W acław  L eszczyński. T am  zaczęły  stopniow o podążać 
p rocesje  p ą tn ik ó w  od 1651 roku . D w ad zieśc ia  la t  później w ystaw iono  now ą 
k ap licę32. I t a k  w  1693 ro k u  p rzyby li b ra n ie w ia n ie  p ro sząc  o odw rócenie 
p an u jące j suszy. W  p a ź d z ie rn ik u  1703 ro k u  w ie rn i z B ra n ie w a  dziękow ali za  
ocalen ie  m ia s ta  od p o żaru . W  1711 ro k u  p rzyby li w ie rn i z tego m ia s ta , aby 
podziękow ać Bogu za  u s ta n ie  k lęsk i dżumy. Do kap licy  tej od 1673 ro k u  p ie l­
g rzym ow ali m ieszkańcy  Nowej P asłęk i, a  od 1677 w ie rn i z F rom borka . N ajw ię­
cej pobożnych p ą tn ik ó w  grom adziło  się tu ta j  n a  św ięto Z na lez ien ia  K rzyża  św. 
W  1709 ro k u  rozdano  w  ty m  d n iu  1000 k o m un ii św. W  X V III w ieku  p o s tan o ­
wiono w ybudow ać kościół. W zniesiono go w  la ta c h  1723-1742. K onsekracji 
dokonał w  1731 ro k u  b isk u p  su fra g a n  M ichał R em igiusz Ł aszew sk i.

K olejny kościół p ie lg rzym kow y  we w si K rosno  koło O rn e ty  p o w sta ł dz ię ­
k i m ałe j k a m ien n e j figurce, k tó rą  zn a laz ły  dzieci n a d  D rw ęcą. P rzen o szo n a  
k ilk a k ro tn ie  do kościoła w  O rnecie  f ig u rk a  t a  zaw sze p o w raca ła  n a  swoje 
m iejsce. Z budow ano więc n a jp ie rw  kaplicę , do k tó re j zaczęli schodzić się p ie l­
grzym i. W  1592 ro k u  d o b ra  te  zak u p ił J a k u b  B a rtsch , k tó ry  rozpoczął rozw ijać 
loka lny  k u lt. G dy k a rd y n a ł M ichał R adziejow ski p rzydzielił do obsługi p ie l­
grzym ów  w  kap licy  sta łego  k a p ła n a , doprow adziło  to  do w iększego nap ły w u  
pątników . W  1720 ro k u  k o n sek rac ji św ią ty n i dokonał b isk u p  Teodor Potocki33.

31 Na temat dziejów kultu gietrzwałdzkiego w okresie staropolskim patrz J. Piskorska, 
Rozwój sanktuarium w Gietrzwałdzie, SW, t. 14, 1977; S. Ryłko, Dzieje parafii Gietrzwałd na 
Warmii po rok 1877, Kraków 1992.

32 J. Hochleitner, Religijność potrydencka na Warmii (1551-1655), Olsztyn 2000, s. 186-187.
33 Do ważniejszych opracowań na temat tego sanktuarium należą: A. Kolberg, Das Stift 

Krossen bis 1714, ZGAE, Bd. 9, 1891, s. 585-858; M. Babicka, Barokowy kościół pielgrzymkowy 
w Krośnie na Warmii, „Roczniki Humanistyczne”, t. 15, 1967, z. 4, s. 39-62; J. Wojtkowski, 
Sanktuarium Nawiedzenia NMP w Krośnie na Warmii, „Warmińskie Wiadomości Diecezjalne”, 
1962, nr 5, s. 29-32.
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W  kościele zn a jd o w ała  się  rz a d k a  n a  ty ch  z iem iach  k o p ia  C zarn e j M adonny  
z C zęstochow y p o d a ro w a n a  p rzez  b isk u p a  S zem b ek a34.

T rudno  je s t  w sk azać  w szy stk ie  m iejsca , do k tó ry ch  p ie lg rzym ow ali W ar­
m iacy  w  X V III w ieku . S p o ty k am y  ich  ta k ż e  poza  d iecez ją  w a rm iń s k ą  np. 
w  Ł ą k a c h  B ra tia ń sk ic h  koło Lubaw y. W ięcej w  o lsz ty ń sk ich  ź ró d łach  a rc h i­
w a ln y ch  n ap o ty k a m y  in fo rm acji do tyczących  m iejscow ych, uśw ięconych  t r a ­
dycją  m iejsc  godnych  n a w ie d z e n ia  d la  m iejscow ych pątn ików . W  XVII w ieku  
W arm iacy  p ie lg rzym ow ali do w szy stk ich  kościołów  w  d o m in ium , a  o k az ją  k u  
te m u  by ły  zw łaszcza  doroczne odpusty.

W ydaje się, iż n a  W arm ii częściej podejm ow ano t ru d  p ie lg rzy m o w an ia  
n iż  w  in n y ch  d z ie ln icach  R zeczypospolitej. B a d a n ia  dotyczące p o czą tk u  XIX 
w iek u  m ó w ią  o 15-20%  k a to lick ich  m ieszk ań cach  polsk iej w si, k tó rzy  p rz y ­
na jm n ie j ra z  w  życiu p ie lg rzym ow ali do jak ieg o ś  s a n k tu a r iu m 35. N ależy  
przypuszczać , iż w a rm iń sk ie  lo k a ln e  p ie lg rzym ki, zw ane pow szechn ie  łosie- 
ra m i (rów nież o fia ram i i k o m p an jam i)36 , s ą  p rze jaw em  tzw. ludow ej poboż­
ności o s iln ie  za ry so w an y ch  ry sa c h  in d y w id u a lis ty czn y ch  i uczuciow ych. 
P rzed e  w szy stk im  by ły  one w y p e łn ien iem  złożonych w cześniej ślubów , n a j­
częściej o c h a ra k te rz e  w o tyw nym 37. T ak a  b y ła  p o s ta w a  m ieszkańców  ulicy 
R ybackiej w  R eszlu , k tó rz y  po p ożarze  w  1641 ro k u  w ędro w ali do Św iętej 
L ip k i w  d n iu  św. J a k u b a  A p o sto ła  -  p a tro n a  p ielgrzym ów . M ieszkańcy  tej 
u licy  w  trzec i d z ień  Z ielonych Ś w ią t id ąc  do Ś w iętej L ip k i sp e łn ia li ślub  
pod ję ty  ja k o  dz iękczyn ien ie  za  ocalen ie  od zarazy. Do tego s a n k tu a r iu m  
z podobnych  p o b u d ek  p rzy b y w ali p ą tn ic y  z W ozław ek i G łotow a, R y n u  Re- 
szelsk iego  (u p ro szen ie  B oga i odw rócenie  zarazy ), m ieszk ań cy  K lew n a  p ro sili 
o zachow an ie  p rz e d  p o żarem , a  w ie rn i z S ą to p  i M nichów ka o odw rócenie 
k lę sk i n ieu ro d za ju .

Ł osiery  n a ro d z iły  się  na jpóźn ie j u  p ro g u  XVII s tu lec ia . P am ięć  o ich 
g enezie  po dw óch s tu lec iach  z a m a rła . Jeszcze  n a  p o czą tk u  XIX w iek u  d u sz ­
p a s te rz e  w a rm iń scy  by li w  s ta n ie  s to sunkow o  d o k ład n ie  od tw orzyć począ tk i 
n ie k tó ry c h  łosier. T ak  w ięc proboszcz p a ra f ii  Ig n a lin o  in fo rm ow ał b isk u p a  
Jó z e fa  von  H o h en zo lle rn a  w  1816 ro k u , że p a ra f ia n ie  n ieg d y ś złożyli ślub  
celem  odw rócen ia  po m o ru  n a  bydło, d la tego  co ro k u  w ę d ru ją  do Św iętej 
L ip k i38. T ak  c h a ra k te ry z u je  te  p ra k ty k i  P aw eł T urow icz z Tom aszkow a: 
„M ało sp o ty k an y m i w  in n y ch  d z ie ln icach  P o lsk i j e s t  zw yczaj, ja k i  p a n u je  n a

34 AAWO, Archiwum Biskupie, B 7, fol. 133-134.
35 L. Stomma, Antropologia kultury wsi polskiej XIX w., Warszawa 1986. Por. interesujący 

materiał B. Roka, Zycie religijne w sanktuariach maryjnych na ziemiach Rzeczypospolitej 
w czasach saskich, [w:] Między barokiem a oświeceniem. Obyczaje czasów saskich, pod red. 
K. Stasiewicz i S. Achremczyka, Olsztyn 2004, s. 155-165.

36 Termin ten powstał ze słowa „ofiara” -  por. R. Kaczorowski, Cztery pieśni do matki 
Bożej Gietrzwałdzkiej w świetle Rękopisu 70 z Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie, „Teki 
Gdańskie”, t. 5, 2003, s. 178, p. 5. Por. także: W. Doroszewski, Uwagi o gwarze Warmii i Mazur, 
[w:] W. Gębik, Pieśni ludowe Mazur i Warmii, Olsztyn 1952, s. 133.

37 W. Piwowarski, Łosiery do Gietrzwałdu, SW, t. 14, 1977.
38 J. Jasiński, Pielgrzymki do Świętej Lipki..., s. 72.
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W arm ii. C zęste  lo k a ln e  p ie lg rzy m k i (łosiery) w y ru sza ły  do kościo ła  p a ra f ia l­
nego lu b  do kościołów  sąsied n ich . Ł osie ry  dzieliły  się n a  odpustow e lu b  ś lu b ­
ne. W  o dpustow ych  ludn o ść  d ąży ła  n a  o d p u s t do kościo ła  p a ra fia ln eg o  lub  
sąsiedniego. W  łosie rach  ślubnych  kroczyli p ielg rzym i do m iejsc św iętych  ce­
lem  d o trzy m an ia  p rzy rzeczeń  przodków ”39. O d 1654 ro k u  zapoczątkow ano p a ­
ra f ia ln ą  łosierę z L id zb ark a  W arm ińskiego do S toczka W arm ińskiego w  celu 
p o w strz y m a n ia  za razy  i z obaw y p rzed  w ojną  ze Szw edam i. W  1728 ro k u  
dokonano jedyn ie  p rzesu n ięc ia  te rm in u  łosiery  z c z w artk u  w  o k taw ie  N aw ie ­
d zen ia  N M P  n a  p ie rw sz ą  n ied z ie lę  w rześn ia . Ś luby  te  by ły  rea lizo w an e  p rzez  
n a s tę p n e  p o k o len ia  p rzez  całe dziesięciolecia, a  n a w e t s tu le c ia 40.

T rudno  je s t  u s ta lić  czas n a ro d z in  poszczególnych w a rm iń sk ic h  p ie lg rzy ­
m ek  p rzeb łag a ln y ch . Z ogólnej liczby 47 łosier, z k tó ry ch  23 p rzychodziły  do 
S ę ta la , a  24 w ychodziły  do in n y ch  p a ra fii, ks. M ak sy m ilian  F a lk  w  II połow ie 
XX w iek u  m ógł od tw orzyć genezę  ty lko  trzech . W  I połow ie XIX w iek u  ru c h  
p ie lg rzym i n a  W arm ii zaczął p rzeżyw ać  p ew ien  re g re s . Tylko do Św iętej 
L ipk i zan iech an o  w ów czas aż  13 ło sie r41. S ta n  te n  u leg ł zm ian ie  d ia m e tra l­
nej po o b jaw ien iach  M a tk i Bożej w  G ie trzw ałd z ie  w  1877 ro k u .

Ł osiery  s ta w a ły  się  w  o k resie  k lę sk  e le m e n ta rn y c h  w a ż n ą  fo rm ą  poszu k i­
w a n ia  ra tu n k u . Ś w iadectw em  ty ch  p ra k ty k  s ą  k ro n ik i kościelne, a  tak że  re la ­
cje b iskupów  w arm iń sk ich , posy łane  do Stolicy A postolskiej. W arto  w  tym  
m iejscu  w spom nieć o upow szechnionych  w  św iecie k a to lick im  w łaśn ie  w  XVII 
i XVIII s tu lec iu  p ra k ty k a c h  o d tw a rz a n ia  drogi krzyżow ej, często w  form ie 
k a lw arii. P rzy ję to  w ów czas, że liczba stac ji drogi krzyżow ej będzie w ynosiła  
czternaście. T ak ą  k a lw arią , p o m yślaną  przede w szystk im  d la  pątników , je s t  14 
stacji drogi krzyżowej ustaw ionych  przy  drodze z R eszla  do Świętej Lipki. W ła­
ściwe ka lw arie  w arm ińsk ie  pow staw ać zaczęły dopiero od końca XIX stu lecia42.

M o żn a  z d u ży m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  p rzy jąć , iż liczeb n o ść  ło s ie r  
w  sposób szczególny w z ra s ta ła  w  o k re sa c h  w y stęp o w an ia  śm ierc ionośnej 
dżum y. W edług  w y liczeń  b is k u p a  Z a łu sk ieg o  w  tra k c ie  ep id em ii d żu m y  
z 1710 ro k u  śm ie rć  m iało  pon ieść  około 12 ty sięcy  W arm iak ó w 43. W tedy  
p rz e s ta ła  is tn ie ć  w ieś S andy ty , zn a jd u ją c a  się w  pob liżu  u jśc ia  rzek i W adąg. 
Ś m ierć  z b ie ra ła  sw oje żniw o n ie  ty lko  w śród  za rażo n y ch , a le  ta k ż e  z pow odu 
g łodu, k tó ry  by ł k o n sek w en c ją  n ie u ro d z a ju  i pom orów  byd ła . W  II połow ie

39 Por. P. Turowicz, Historia parafii Bartąg, dekanat Olsztyn, diecezja warmińska, prze­
chowywana w AAWO, mikrofilm nr 382, s. 123-124. Fragmenty tej historii zostały wydane 
-  Aneks 2, [w:] J. Hochleitner, Kapliczki Warmii południowej. Przydrożne obiekty kultu jako 
element ludowego systemu komunikacji, Olsztyn, s. 141-142.

40 Por. M. Falk, Warmińskie łosiery jako przejaw religijności na przykładzie parafii Sętal 
koło Olsztyna, SW, t. 10, 1973, a również poświadcza to twórczość literacka -  por. M. Zientara- 
-Malewska, Warmio moja miła, Warszawa 1969, s. 141.

41 J. Jasiński, Pielgrzymki do Świętej Lipki..., s. 82-83.
42 A. Kopiczko, Sanktuaria pasyjne na Warmii. Zarys problematyki, [w:] Kult Męki Pań­

skiej. Historia i teraźniejszość, pod red. D. Wojtyski, Olsztyn 2001, s. 203-204.
43 A. Szorc, Losy biskupstwa warmińskiego w dobie wojny północnej (1700-1711), SW, t. 2, 

1965, s. 87-88.
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X V III w iek u  podejm ow ano zakro jone  n a  d u ż ą  sk a le  ś ro d k i p rew en cy jn e44. 
Ś w iadec tw em  ów czesnych  p la g  s ą  w y s taw ian e  w ów czas p rzy d ro żn e  krzyże  
i liczne tzw. dżum ow e cm en ta rze . W  X V III w iek u  w zn iesiono  w  O lsz tyn ie  
d w a  p o m n ik i. P ie rw sz y  u k a z u je  C h ry s tu s a  trz y m a ją c eg o  k u lę  z iem sk ą , 
z w y ry ty m  n a  cokole n ap isem : „D om ine Q ui sa lv a s  e t  n o s tr i S a lv a to r  M ise re ­
re  Ao 1737”. D ru g i p rz e d s ta w ia  C h ry s tu s a  u p ad a jąceg o  pod k rzy żem  z po l­
sk im  n a p ise m  n a  postu m en cie : „Idź za  m n ą ”45. T rzy k rzy że  p rzed  w ik a r ia te m  
w  B a r tą g u  m ia ły  być p a m ią tk ą  „z czasów  ciężk ich , za raź liw y ch  chorób”46. 
W  C z a rtn y m  K ie rzu  w  1612 ro k u  m ieszk ań cy  w y staw ili k ap licę  k u  czci św. 
J a k u b a  S ta rszeg o , po w y g aśn ięc iu  z a ra z y  d żu m y 47. Ś p iew ano  n a  W arm ii 
w  czasie  trw a n ia  zag ro żen ia  z a ra z ą  p ie śń  „Ach w szechm ogący, dobro tliw y 
B oże” o raz  s ied em n asto w ieczn y  u tw ó r „Do C iebie, P a n ie , po k o rn ie  woła- 
m y”48. O prócz ty ch  k lę sk  n iebezp ieczne  d la  egzystenc ji W arm iaków  by ły  in n e  
z jaw iska , j a k  p la g a  szarańczy.

B ad a jąc  w a rm iń sk ie  p ie lg rzy m o w an ie  m o żn a  śledzić  d aw n e sz lak i k o m u ­
n ik acy jn e49. Ze z ro zu m ia ły ch  pow odów  lepiej zo sta ły  op racow ane  do te j pory  
d rogi o c h a ra k te rz e  tra n z y to w y m  o raz  d rogi m iędzy  poszczególnym i m ia s ta ­
m i. S z lak i p ie lg rzy m ie  najczęściej zaś  p rzeb ieg a ły  d ro g am i o c h a ra k te rz e  
loka lnym . Do Ś w iętej L ipk i p ie lg rzym i z da lszy ch  m iejscow ości m ogli w yko­
rzy sty w ać  głów niejsze tra k ty . Z D obrego M ia s ta  do R esz la  t r a s ę  w yznaczały  
n a s tę p u ją c e  m iejscow ości: O rzechow o, R adostow o, S tu d n ica , K alis , Jez io rany , 
O lszew nik , P iszew o, P ie rw ąg i, W ągsty , L u try , W ojtowo, K om ink i, M nicho- 
wo50. Z B arczew a  za ś  do Ś w iętej L ipk i b ieg ła  d ro g a  p rzez  R eszel lu b  d ru g a  
p rzez  m iejscow ości: R uszajny , W ipsow o, Z erb u ń , B iesów ko, Tejstym y, O rłowo, 
Kolno, K om ink i, Zawidy, M nichow o i R esze l51.

C zęsto  ło siery  dąży ły  do n a jb liż szy ch  kościołów  p a ra fia ln y ch , czyli n a  
tzw. k ie rm a sy 52, b ąd ź  do św ią ty ń  obchodzących św ię ta  p a tro n a ln e . Ze wsi

44 Por. interesujące wydawnictwo źródłowe ukazujące działania mające nie dopuścić do 
przedostania się zarazy na ziemiach pruskich - Ignacy Krasicki na Warmii. Przekazy źródłowe, 
cz. II: 1769-1772, wyd. A. Szorc, Olsztyn 2002, przede wszystkim nr 92 (s. 128), 97 (s. 133-135).

45 A. Wakar, Olsztyn 1353-1945, Olsztyn 1971, s. 98, il. 28 i 29; tenże, Bałwany chwaląc 
bez zakonu żył. Szkice i portrety, Olsztyn 1986, s. 45.

46 P. Turowski, dz. cyt..
47 A. Kopiczko, Ustrój i organizacja diecezji warmińskiej w latach 1525-1772, Olsztyn 

1993, s. 182.
48 Z. Rondomańska, Polska pieśń religijna na Warmii w latach 1795-1939, Olsztyn 2002, s. 259.
49 R. Grabo, Die Ostpreussischen Strassen im 18. und 19. Jahrhundert, Königsberg 1910; 

J. Szeliga, Pierwsza szczegółowa mapa północno — wschodniej Polski oparta na triangulacji 
(1810), „Zeszyty Geograficzne WSP w Gdańsku”, R. 9, 1969; W. Szulist, Ważniejsze lądowe 
szlaki handlowo-komunikacyjne Warmii i Mazur XVI-XVIII wieku, KM-W, nr 3, 1972.

50 W. Szulist, dz. cyt., s. 314.
51 Tamże, s. 315.
52 Gwarowe wyrażenie „kiermasy” znane było przynajmniej od końca XVIII wieku. Naj­

starszy zapis tego pojęcia spotykamy we wspomnieniach Franciszka Liedera (F. Lieder, Warmia 
moich młodych lat, wyd. J. Jasiński, Olsztyn 1986, s. 87). Termin ten mógł powstać od nazwy 
rzeki w pobliżu Barczewa -  Kiermasa. Tą nazwą obejmowano przyjęcia rodzinne, na które 
zjeżdżali się krewni i znajomi z okolicznych miejscowości. Zwyczaj ten barwnie opisał ks. 
W. Barczewski, Kiermasy na Warmii, Olsztyn 1923.
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D ąbrów ki, na leżące j do p a ra f ii  S ę ta l, u d aw an o  się  z ło s ie rą  do M ięd zy lasu  
w  p ie rw sz ą  n ied z ie lę  m a ja , do B a rczew k a  n a  św. A nton iego , do G łotow a 
w  u roczysto ść  N a jśw ię tszego  S e rca  P a n a  J e z u s a , do D yw it w  św ięto  W niebo­
w zięcia  M a tk i B oskiej, do Jo n k o w a  16 s ie rp n ia , a  do G ie trz w a łd u  8 w rześn ia . 
Z B rą sw a łd u  ło siery  w ychodziły  do S ę ta la  n a  u roczystość  P rz e m ie n ie n ia  P a ń ­
skiego, do Jo n k o w a  n a  św. R ocha, do G u tk o w a  n a  św. W aw rzyńca, do D yw it 
zaś  n a  u roczystość  W niebow zięcia  M a tk i B osk iej53. N iek tó re  ło sie ry  do Ś w ię­
te j L ipk i w ędrow ały  po k ilk a  dn i. A. K olberg  z e s ta w ia  p ie lg rzy m k i z 1650 
ro k u 54. O d 1 do 13 lip ca  za ś  p rzy b y w ali m ieszk ań cy  m .in . m iejscow ości o d d a ­
lonych  n a  ty le , ab y  w ędrow ać p rzesz ło  dzień : z Jo n k o w a , K le b a rk a  W ielkiego, 
B a r tą g a  i P ien iężn a .

W arm iń sk ie  p ie lg rzy m o w an ie  c h a ra k te ry z u je  się s ilnym  k u lte m  M atk i 
Bożej. P ą tn ic y  w ędrow ali do je j ko le jnych  w izerunków , śp iew ając  specja lne  
p ie śn i i p rzez  je j w staw ien n ic tw o  p ro sząc  o b łogosław ieństw o . R elig ijność 
s ta ro p o lsk a  k rz e w iła  m .in . nab o żeń stw o  „św iętego n iew o ln ic tw a” po lega jące­
go n a  zu p e łn y m  o d d a n iu  się  w oli M a tk i Bożej. N ab ożeństw o  to  zap o czątk o ­
w ali je zu ic i55. Z ak o n  te n  n a  W arm ii odg ryw ał w a ż n ą  ro lę w  d u sz p a s te rs tw ie , 
sp ra w u ją c  op iekę m .in . n a d  św ię to lip sk im  s a n k tu a r iu m . K u lt m a ry jn y  sze ­
rzy ły  p o n ad to  jezu ick ie  sodalicje. W sk azać  n a leży  ta k ż e  in n e  oblicza w a rm iń ­
skiego p ie lg rzym ow an ia :

a) k u l t  N ajśw ię tszego  S a k ra m e n tu  -  do B isz ty n k a  i G łotow a,
b) k u l t  K rzy ża  św. -  m ie jscam i tego  k u ltu  były  s a n k tu a r ia  w  C hw alęci- 

n ie , B ran iew ie  i Z alesiu ,
c) k u l t  św ię ty ch  -  do p o p u la rn ie jszy ch  n a leży  zaliczyć św. A nnę, św. 

F ra n c isz k a  i św. A ntoniego  P adew sk iego . Św. W alen ty  u z d ra w ia ł z ep ilepsji, 
a  św. K a je ta n  leczył z cuchnących  w rzodów  i n iegojących  się  ra n , n a  k tó re  
k ładziono  k w ia ty  zeb ran e  z o łta rz a . G rono ty c h  św ię ty ch  było za lecan e  p rzez 
oo. b ern ard y n ó w . W  ciężk ich  p o trz e b a c h  życiow ych u d aw an o  się  do św. A n to ­
n iego w  B arczew ie, zaś  w  cho robach  ofiarow yw ano  się św. W a len tem u  lu b  św. 
R ochow i pieszo w ęd ru jąc  do Jo n k o w a  b ąd ź  K lew ek. M ożna w spom nieć  ró w ­
n ież p o p u la rn y  k u l t  św. R ocha (o d p u st w  T łokow ie) i św. Izy d o ra  (o d p u st 
w  B arczew ku). S tosunkow o p o p u la rn y  n a  w si był k u l t  św ię ty ch  F lo r ia n a  
i J a n a  N ep o m u cen a56.

N a  kon iec w sk ażm y  typow e e ta p y  p ie lg rzy m o w an ia . Do X V III w iek u  
o rg an izac ją  tego  re lig ijnego  p rzed sięw zięc ia  za jm ow ali się n a  W arm ii m ie j­
scowi k sięża , później stopniow o tru d  te n  p rze szed ł do k o m p eten c ji w y b ra ­
n ych  św ieckich . B yli to  m ężczyźni, n a zy w an i p r o w a d n ik a m i  czy przepozieda-

53 M. Zientara-Malewska, Wieś nad łąkami, opracowanie tekstu H. Sawicka, Olsztyn 
1988, s. 107-108.

54 A. Kolberg, Geschichte der Heilige Linde....
55 K. Górski, Zycie wewnętrzne i religijność ogółu społeczeństwa, [w:] Historia Kościoła 

w Polsce, t. 1, cz. 2, pod red. B. Kumora i Z. Obertyńskiego, Poznań -  Warszawa 1974, s. 357.
56 J. Hochleitner, Powiernik tajemnic królowej. Kult świętego Jana Nepomucena na War­

mii, Elbląg 1996.
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cza m i. S p raw o w ali oni funkcje  p rzew odników  t r a s  o raz  p rzew odzili w spólnej 
m od litw ie  i pobożnym  śpiew om . To oni p rzed  w y ru szen iem  w  drogę zb ie ra li 
o fia rę  p ie n ię ż n ą  n a  św iece i m szę  św. Później s ta ra l i  się  o l is t  po lecający  od 
proboszcza n a  drogę, n a s tę p n ie  w ysłuch iw ali specjaln ie  zam aw ianej m szy  św., 
w  trak c ie  k tórej k a p ła n  odm aw iał m odlitw ę za  pielgrzym ujących. T reść specjal­
nego ich  b ło g o sław ień stw a  zaw ie ra  w sp o m in an y  wyżej „R y tu a ł” z 1682 roku.

W yruszano  z m iejsca , k tó re  pełn iło  funkc je  sa k ra ln e  w  d anej m iejscow o­
ści. We w siach  n ie  p o siad a jący ch  kościo ła  by ły  to  p rzy d ro żn e  ob iek ty  k u ltu 57. 
P ie lg rz y m k a  w y ru sz a ła  p rzy  d źw ięk ach  kościelnego  dzw onu. W  P ró la c h  n a j­
p ie rw  śp iew ano  „Pow iedz J e z u  m e k o ch an ie”, po czym  odm aw ian o  k ró tk ą  
m odlitw ę, zaś  w  B rąsw a łd z ie  n a jp ie rw  odm aw iano  p ac ie rz  za  sieb ie  i tych , co 
zo s ta li w  dom ach. Do dzisia j zachow ało  się k ilk a  eg zem p la rzy  rę k o p iśm ie n ­
n ych  śp iew n ików  p ro w a d n ik ó w , n a  p o d staw ie  k tó ry ch  m o żn a  u s ta lić , ja k ie  
p ie śn i śp iew ano  w  tra k c ie  m a rsz u 58. P ie lg rzy m i n ie ś li chorągw ie  i św iece, 
a  ta k ż e  w  odpow iedni sposób u b ie ra li się, zazn acza jąc  czy to  sw oją  pozycję, 
czy in ten c ję  p ie lg rzy m o w an ia . K a p ła n  by ł najczęściej u b ra n y  w  kom żę i kapę , 
m łodzież u b ra n a  b y ła  odśw ię tn ie , zw łaszcza  ci, k tó rzy  n ieś li sym bole re lig ij­
ne. W ęd ru jący m  p ą tn ik o m  tow arzy szy ł często  o rg a n is ta  i k ap e la . G dy m ijano  
św ią ty n ie  -  p o zd raw ian o  N a jśw ię tszy  S a k ra m e n t, p rzy  k ap liczk ach  i p rz y ­
d rożnych  k rzy żach  k ró tk o  się  m odlono. W ęd ru jąc  do Ś w iętej L ipk i p rzez 
R eszel odm aw iano  nab o żeń stw o  różańcow e, z a trz y m u ją c  się p rzy  u s ta w io ­
nych  w  X V III w iek u  k a p licach 59.

P odczas o rg an izo w an ia  p ie lg rzy m ek  k ilk u  p a ra f ii  ta k  u k ła d a n o  h a rm o ­
n o g ram  w ędrów ki, aby  o uzgodnionej porze sp o tk ać  się w  je d n y m  m iejscu. 
T ak  w ięc n a  u roczystość  P rz e m ie n ie n ia  P ań sk ieg o  w  P u rd z ie  w ie rn i z G ie trz ­
w a łd u  w y ru sza li o godzin ie  5 ran o , m ieszk ań cy  S z ą b ru k a  i G ryź lin  o 7. 
K om pan ie  te  łączyły  się w  B a r tą g u  około godziny  11. G dy k ilk a  g ru p  się 
spo tykało , w ów czas p ie rw szeń stw o  ro zp o czy n an ia  śp iew u  p rzy p ad a ło  n a js ta r ­
szem u  przepow iadaczow i.

W  sposób u ro czy sty  n iesiono  d a ry  (najczęściej św iece), k tó re  sk ład an o  
u  ce lu  p ie lg rzy m k i (o łta rz , słynące  z k u l tu  obrazy, rzeźby, re likw ie). N a  z a ­
k u p  w o sk u  sk ła d a li się  uczestn icy  p ie lg rzym ki. W y sta rczały  one n a  w yrób 
2, 4, a  n a w e t 6 dużych  świec. Te o lb rzym ie św iece to w arzy szy ły  np. p ą tn ik o m  
w drodze  n a  o d p u s t do B a r tą g a  lu b  P u rd y  o raz  u roczystośc i w  Ś w iętej Lipce. 
M ężczyźni z w iększych  m iejscow ości n ie ś li chorągw ie. B ył rów nież  p ra k ty k o ­
w an y  zw yczaj s ta w ia n ia  w  kościele ło sie rek , czyli m a ły ch  św ieczek. P odczas 
m szy  św. ło s ie rk i by ły  u s ta w ia n e  p rzez  „kościeln ików ”, w y n a g ra d z a n y ch  
u p rzed n io  d ro b n ą  o fia rą  p ie n ię ż n ą  od w iernych . P odczas w ielodniow ych p ie l­
g rzy m ek  uczestn icy  n a  w ła sn ą  rę k ę  p o szu k iw a li noclegu.

57 J. Hochleitner, Kapliczki Warmii..., s. 84-88.
58 Dwa takie egzemplarze omówiła Z. Rondomańska, Dwie warmińskie rękopiśmienne 

książki pielgrzymkowe z końca XIX wieku, KM-W, nr 2, 1997.
59 J. Hochleitner, Kapliczki łączące Reszel ze Świętą Lipką, „Przydrożne Pomniki Przeszło­

ści”, z. 12, 1991, s. 26-31.
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G dy p ie lg rzy m i u jrze li m iejsce docelowe -  w ieże s a n k tu a r iu m  czy kościo­
ła  -  u roczyście śp iew ano  p ieśn i, często  p rzy  ak o m p an iam en c ie  ork iestry . 
W  odpow iedzi odzyw ały  się  dzwony. P ro cesjo n a ln ie  w ę d ru ją c ą  g ru p ę  w ita li 
gospodarze  s a n k tu a r iu m , aby  uroczyście  w prow adzić  p ą tn ik ó w  do m iejsca  
m odlitw y. W  1698 ro k u  do Ś w iętej L ip k i p rzybyło  46 procesji, k tó rą  w ita! 
z am bony  je z u ita . N a jp ie rw  o d p raw ian o  n abożeństw o , często  by ły  to  n ieszp o ­
ry. J u ż  w  tra k c ie  n a b o ż e ń s tw a  p rzy stęp o w an o  do s a k ra m e n tu  po jed n an ia . 
G dy nocow ano w  Św iętej L ipce, część p ie lg rzym ów  ad o ro w ała  N ajśw ię tszy  
S a k ra m e n t, część s z u k a ła  m ie jsca  do sn u , in n i m ogli b iw akow ać w  okolicy, 
np . n a d  jez io ram i, gdzie m o żn a  było przygo tow ać s tra w ę  do spożycia, a  tak że  
śp iew ać i dzielić  się  z in n y m i sw oim i w rażen iam i. D roga  p o w ro tn a  często 
b y ła  znaczn ie  ła tw ie jsza , gdyż z okolicznych w iosek  fu rm a n k i podjeżdżały  
n ap rzec iw  pow raca jących  k rew n y ch  i znajom ych. Po pow rocie do dom u  od­
m aw ian o  m od litw ę za  szczęśliw ą  podróż.

P am ięć  o ta k ic h  w y p raw ach  z a p a d a ła  długo w  pam ięc i pą tn ików , często 
s ta ją c  się w ażn y m  e le m e n te m  św iadom ości p rz e s trz e n n e j W arm iaków  o poło­
żen iu  i różnorodności geograficznej i p rzyrodn iczej okolicy, a  ta k ż e  s ta ją c  się 
w ażn y m  w ą tk ie m  w  p o z n a w a n iu  odległego św ia ta . W  m ie jscach  odpustów  
sp o ty k a li się  bow iem  p ie lg rzym i z różnych  s tro n  R zeczypospolitej. T erm iny  
ty ch  re lig ijn y ch  w y d a rzeń  by ły  w ażn e  w  k a le n d a rz u  tzw. lu d z i luźnych . To 
oni w ie lo k ro tn ie  by li p rzek az ic ie lam i now ych in fo rm acji o życiu w  da lek ich  
s tro n a c h , o in n y ch  k u ltu ra c h  i w ydarzen iach .

P ow yższa  re fle k s ja  u p o w ażn ia  do w y sn u c ia  w niosków  n a tu ry  ogólnej. N a 
b a d a n y m  o bszarze  p ie lg rzy m o w an ie  było b a rd zo  p o p u la rn y m  sposobem  o d d a ­
w a n ia  czci Bogu. W arm iacy  sy s tem a ty czn ie  i często  w ie lo k ro tn ie  w  ro k u  
podejm ow ali się t r u d u  p ie lg rzy m o w an ia , zw łaszcza  m a jąc  n a  uw ad ze  b ła g a l­
n e  in ten c je . L iczn em u  u d z ia ło w i w ie rn y c h  sp rzy ja ły  o k re sy  w y tc h n ie n ia  
w  p ra c y  n a  ro li, ja k  n a  o k re s  pop rzed za jący  rozpoczęcie żniw. C h a ra k te r  tych  
ak tó w  re lig ijn y ch  w ykazu je  się  żyw otnością  i zaan g ażo w an iem .

W  św iadom ości re lig ijne j re je s tru je m y  typow y ludow y trad y c jo n a lizm  
W arm iaków . T radyc jona lizm  daw nej k u ltu ry  w iejsk iej s tan o w i w a ż n ą  p ła sz ­
czyznę, u m o ż liw ia jącą  b adaczom  p o zn aw an ie  zachow ań  lu d zk ich  w  odległych 
epokach . W ażnym  śro d k iem  tra n sm isy jn y m  tej k u ltu ry  s ą  p rzek azy  p isan e  
i p o w ta rz a n e  z p o k o len ia  n a  poko len ie  -  zw yczaje. Ź ró d ła  te , n a w e t jeże li 
pochodzą ze sch y łk u  XIX czy p o czą tk u  XX w iek u  u m o ż liw ia ją  z dużym  p ra w ­
dopodob ieństw em  od tw orzen ie  o k reślonych  zachow ań  czy obrzędów. O d s tro ­
n y  m etodologicznej b a d a n ia  te  je d n a k  w in n y  być p row adzone  z d u ż ą  o s tro ż ­
nością , z u w zg lęd n ien iem  z m ia n  cyw ilizacyjnych, p raw n o u stro jo w y ch  czy e t ­
n icznych.
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SUM M ARY

Pilgrimages have been known in the history of religion since ancient times. In 
sociological studies they are described as „optional practices”. This is the way to 
indicate th a t they were voluntary and spontaneous in character. The renaissance of 
pilgrimages was brought about by the teachings of the Trident Council in the 16th 
century.

The impact and effectiveness of th is form of devotion was much stronger in 
W armia th an  in other parts of the Republic of Poland. The Old Polish awareness 
made no clear distinction between processions and pilgrimages, which is evident in 
Tomasz Clagius’s work on Święta Lipka (mid-17th century), in which the author 
refers to all organised pilgrimages as processions. From this author, one learns tha t 
among those who embarked on pilgrimages to the Święta Lipka Sanctuary were the 
bishops of W armia and thousands-strong groups of pilgrims. Records of increased 
pilgrimage activity can be found in reports regarding the sta te  of the diocese prepa­
red by ordinaries to inform the Holy See of the sanctuaries in W armia and organised 
groups of pilgrims.

A form of pilgrimage th a t was unique to Warmia was called łosiery. They were 
organised predom inantly to fulfil the vows previously made by village and parish 
groups. In  most cases, they were votive in character. I t may be assum ed th a t the 
num ber of pilgrims in these local events would increase during tim es of epidemics, 
na tu ra l disasters and wars.


